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Wspaniałe osiągnięcia ZSRR
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego
o wykonaniu planu w I kwartale 1950 r.

MOSKWA (PAP). Ogłoszono tu komunikat Centralnego Urzę
du Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wy
konania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 
w I kwartale 1950 roku.

Komunikat stwierdza dalszy rozwój przemysłu, rolnictwa i 
transportu, wzrost inwestycji, obrotu towarowego oraz podniesie
nie poziomu materialnego i kulturalnego ludności.

Rozwó] przemysłu
W I kwartale 1950 r. — w po

równaniu z I kwartałem 1949 
roku — produkcja surówki wzro
sła o 14 proc., stali — o 17 proc., 
walcówki — o 18 pr., szyn kole- 
jowych — o 28 proc., miedzi — 
o 19 proc,, cynku — o 24 proc.,
Ołowiu — O 15 proc., węgla — o 
12 proc,, ropy naftowej — o 16 
proc., benzyny — o 14 proc., pa. 
liwa dla. silników Diesla — o 68 
proc., energii elektrycznej — o 
18 proc.

Produkcja lokomotyw zwięk
szyła się w I kwartale 1950 r. w 
porównaniu z tym samym okre
sem 1949 r. — o 14 proc., elektro 
wozów — o 11 proc., samocho
dów ciężarowych — o 28 proc 
samochodów osobowych — o 61 
proc., autobusów — o 34 proc., 
łożysk kulkowych — o 40 proc., 
urządzeń hutniczych — o 8 proc., 
ekskawatorów — o 22 proc.

Produkcja turbin parowych 
zwiększyła się 3,6 razy, ładowa- 
ezek automatycznych — 8,2 ra
zy, kombajnów zbożowych — 2,4 
razy, dźwigów automatycznych
— o 23 proc., silników elektrycz
nych (o mocy ponad 100 kw) — 
o 35 proc., szlifierek — o 18 
proc., maszyn przędzalniczych — 
o 100 proc., maszyn tkackich — 
o 105 proc., siewników traktoro
wych — o 66 proc., kultywato. 
rów faktorowych — o 51 proc.

Produkcja kauczuku syntetyez 
nego zwiększyła się o 20 proc., 
op0n samochodowych — o 31 pr., 
papieru — o 23 proc., cementu — 
o 28 proc., domów standartowych
— o 22 proc.

Produkcja odbiorników radio
wych wzrosła o 30 proc., patefo. 
nów — o 40 proc., aparatów fo
tograficznych o 23 proc., zega 
rów — o 43 proc., maszyn do szy 
cia — o 16 proc.

Produkcja tkanin bawełnia- 
nyeh, lnianych, wełnianych i jed
wabnych zwiększyła się od 7 
proc. do 32 proc., obuwia skórza
nego — o 26 proc., wyrobów dzie 
wiarskich — o 25 proc.

Produkcja mięsa wzrosła o 65 
proc., wyrobów masarskich — o 
65, proc., masła — o 16 proc., kon 
serw — o 50 proc., herbaty — o 
18 proc., wyrobów cukierniczych
— o 24 proc., papierosów — o 14 
proc., wina gronowego — o 62 
proc. Połów ryb zwiększył się o 
28 proc.

Produkcja globalna 
wzrosła o 22 proc.

Produkcja globalna całego prze 
rnysłu ZSRR zwiększyła się w I

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

ia iZiłtyk południowy i Wybrzeże 
lo godz. 22 dn. 28 kwietnia 1950 r.

Pogodnie w cią
gu dnia, wzrost za 
chmurzenia, miej 
scämi przelotny 
■deszcz. Widzial
ność dobra. Tem 
peratury od + 3 
st. do ■+ 10 st. 
Wiatry umiarko
wane od 3 st. do 
5 st. w skali B. z 
kierunków zacho 
dnich. Stan mo
rza 4, Zatoki 
Gdańskiej 2-3.

kwartale 1950 r. w porównaniu z 
I kwartałem 1949 foku — o 22 
proc.

Osiągnięto ogromne sukcesy w 
rozwoju przemysłu i transportu, 
osiągnięto wzrost wydajności pra 
cy i spadek kosztów własnych 
produkcji. Osiągnięcia te umożli
wiły przeprowadzenie z dniem 1 
stycznia 1950 roku obniżki hurto
wych cen metali, maszyn i urzą
dzeń technicznych, chemikalłi, 
materiałów budowlanych, mate
riałów drzewnych j papieru oraz 
obniżki opłat za energię elektry
czną i taryfy kolejowej za prze
wóz towarów.

W I kwartale 1950 r. wykona
no z nadwyżką plan produkcji w 
wielu działach przemysłu. Wy 
produkowano w szczególności po 
nad plan znaczną ilość energii 
elektrycznej, niektóre gatunki 
walcówki, szereg metali koloro
wych, wielką ilość turbin paro
wych, transformatorów, frezarek 
kabli, samochodów ciężarowych, 
łożysk kulkowych, dźwigów *au- 
tomatycznych, maszyn przędzalni 
czych, barwników i innych che
mikalii, kauczuku, odbiorników 
radiowych, maszyn do szycia, 
tkanin, obuwia, ryb, masła, wyro 
bów cukierniczych, herbaty, pa
pierosów itd-'

Postępy rolnictwa
Komunikat stwierdź* następ

nie, że przygotowania do wiosen 
nych robót polnych w I kwTartale 
1950 r. przebiegały lepiej niż w 
roku ubiegłym. Ilość traktorów 
w gospodarce rolnej w przelicze
niu na traktory o mocy 15 HP 
była w dniu 1 kwietni-a 1950 r. 
większa o 19 proc., w porówna
niu z 1 kwietnia 1949 r., pługów 
traktorowych — o 20 proc., sie
wników — o 24 proc. i kultywa- 
torów — o 18 proc.

Do chwili rozpoczęcia wiosen
nych robót polnych zwieziono 1,5 
raza więcej nawozów mineral
nych, aniżeli na wiosnę 1949 r. 
Na szeroką skalę odbywa się na- 
wożenie i bronowanie zasiewów 
oziminy. Do dnia 15 kwietnia za
siano zboża jare na obszarze 5,4 
miliona ha większym, niż w tym 
samym czasie roku ubiegłego-

W szybkim tempie odbywa się 
sadzenie ochronnych pasów leś
nych. W ciągu pierwszych mie
sięcy 1950 r. zasiano i zasadzono 
drzewa w ochronnych pasach le
śnych na powierzchni 307.000 ba.

Pogłowie bydła w kołchozach 
wzrosło o 18 do 65 proc. w po
równaniu z pierwszym kwarte
tem 1949 roku.

Komunikat podaje dalej, że 
przeciętny dzienny załadunek 
wszystkich towarów na kolei o- 
raz przewóz towarów drogą mor
ską wzrosły w pierwszym kwar
tale br. w porównaniu z tym sa
mym okresem roku ubiegłego o 
13 proc.

Ogólne rozmiary wszystkich 
robót inwestycyjnych w gospo
darce narodowej ZSRR zwięk
szyły się w pierwszym kwarta
le br. o 22 proc. w porównaniu 
z pierwszym kwartałem roku u- 
biegłego.

marca, dzienna sprzedaż towarów więcej, niż w okresie porównaw-
w marcu br. wzrosła w porów
naniu z lutym br. przeciętnie o 
45 proc., w tym mięsa — o 50 
proc., wyrobów masarskich o 60 
proc. i masła o 75 proc. Jeszcze 
bardziej wzrosła sprzedaż towa
rów przemysłowych, a mianowi
cie tkanin bawełnianych o 78 
proc., tkanin lnianych o 51 proc., 
tkanin wełnianych — dwukrot
nie, obuwia skórzanego, wyro
bów konfekcyjnych l dziewiars
kich przeszło dwukrotnie, odbior
ników radiowych — trzykrotnie, 
rowerów dziewięciokrotnie, ze
garków czterokrotnie.

Zniżka państwowych cen deta
licznych na towary użytku co
dziennego spowodowała również 
znaczny spadek cen na rynku 
kołchozowym i w handlu spół
dzielczym. W rezultacie tych 
zniżek nastąpił dalszy znaczny 
wzrost siły nabywczej rubla, po
ważny wzrost realnej płacy za
robkowej robotników i urzędni
ków oraz dochód chłopów.

Wzrost dobrobytu 
i kultury mas

W okresie sprawozdawczym w 
porównaniu z pierwszym kwar
tałem roku 1949 liczba robotni
ków i, urzędników w gospodarce 
narodowej ZSRR wzrosła d 2 
miliony, w przemyśle, gospodar
ce rolnej i leśnej, w budownict
wie i transporcie — o 1600 tys., 
w zakładach naukowych i leczni
czych — ö blisko 300 tys.

Przeciętna wydajność pracy ro
botników przemysłowych wzros
łą o 13 proc., w tym w przemy
śle budowy maszyn o 17 proc.

Komunikat podaje dalej cyfry 
świadczące o dalszym wzroście 
liczby, uczących się i rozbudowie 
instytucji kulturalnych. W pier
wszym kwartale bieżącego roku 
studiowało w wyższych zakła
dach naukowych 1.132 tys. osób 
tj. o 100 tys. więcej, niż w tym 
samym okresie roku 1949. 36,4
miliona osób, czyli o 2 miliony

czym uczęszczało do szkół pod 
stawowych, 7-mioletnich i śred
nich i do szkół specjalnych. 19,4 
tys. młodych pracowników nau
kowych odbywało w pierwszym 
kwartale 1950 roku aspiranturę.

1610 uczonym, inżynierom, ag
ronomom, pracownikom literatu
ry 1 sztuki, robotnikom i przodo
wnikom gospodarki rolnej przy
znano Nagrodę Stalinowską.

W pierwszym kwartale br. ist
niało w Związku Radzieckim po
nad 300 tys. bibliotek o księgo
zbiorze przekraczającym 600 mi
lionów egzemplarzy. Czyiinych 
było przeszło 127 pałaców' i do
mów kultury, klubów i chat - 
czytelni oraz ponad 100 tysięcy 
świetlic. Sieć kin stałych i ob
jazdowych zwiększyła się w o- 
mawianym okresie o 7,3 tys.

W szybkim tempie rozwija się 
masowy ruch sportowy. Zorga
nizowanych sportowców było w 
pierwszym kwartale br. o 43 
proc. więcej, niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego.

W pierwszym kwartale br. do
konano dalszej rozbudowy sieci 
szpitali, klinik położniczych, am
bulatoriów i innych zakładów 
leczniczych.

MAURICE THOREZ 
rysunek Pablo Picassa (Do art. na str. 2)

»Targom Poznańskim 
poświęcamy szczególną uwagę«
(Mwisdezenis kierownika pawilonu radzieckiego
(Telefonem od własnego wysłannika z Poznania)

Intensywna praca wre na każ
dym niemal odcinku rozległego 
pawilonu radzieckiego, nad któ
rym góruje jak zwykle — dawna 
wieża górnośląska. Zajęty przez 
eksponaty radzieckie obszar po
nad 8.000 m kwadratowych, sta
nowi właściwie kompleks pawi
lonów, krytych i otwartych, w 
których znaleźć możemy prze
krój całej prawie wytwórczości

W obronie praw dziecka
WARSZAWA (PAP). Między

narodowy Dzień Dziecka obcho
dzony będzie w całym ćwiecie 1 
czerwca br. pod hasłem ochrony 
praw dziecka i walki o pokój.

Z inicjatywy Światowej Demo
kratycznej Federacji Kobiet po
wstał Międzynarodowy Komitet

Przygotowawczy do Międzynaro
dowego Dnia Dziecka, w którego 
skład obok ŚDFK weszli przed
stawiciele Międzynarodowego 
Zrzeszenia Związków Nauczyciel
skich (Departament ŚFZZ) i Mię
dzynarodowego Związku Studen
tów.

przemysłowej, rolniczej i hodow
lanej Związku Radzieckiego. Cho
ciażby powierzchowne obejrzenie 
ponad 5.009 eksponatów Związku 
zająć musi każdemu zwiedzają
cemu conajmniej dzień czasu.

Ten imponujący wysüek Zwią
zku Radzieckiego pokazania swe
go bogatego dorobku na przest
rzeni ostatniego roku znajduje 
wyjaśnienie w słowach kierowni
ka pawilonu radzieckiego ini. 
Konstantego Pawiowa, który do 
grupy dziennikarzy powiedział 
m. in. co następuje:

„Rząd radziecki, nadając wiel
kie znaczenie współpracy gos
podarczej w ramach obozu socja
listycznego, Targom Poznańskim 
poświęca szczególną uwagę”.

Dobór eksponatów radzieckich 
prowadzony był specjalnie pod

kątem widzenia polskich potrzeb 
gospodarczych i współpracy pol
sko - radzieckiej, w której do
stawy inwestycyjne ze Związku 
Radzieckiego odgrywają szczegól
ną rolę. Tak więc dział maszy
nowy przedstawia się nader bo
gato głównie w odniesieniu do 
przemysłów: hutniczego, energe
tycznego i chemicznego.

Znaczny, 34-procentowy wzrost 
obrotów polsko - radzieckich w 
roku bieżącym w stosunku do 
roku ubiegłego, znajduje odpo
wiednik w wagowym wzroście 
eksponatów radzieckich na Mię
dzynarodowych Targach Poznań
skich.

W ubiegłym roku przywiezio
no je bowiem w 140 wagonach, 
a w tym roku potrzeba było już 
180 wagonów. (Ib)

SYTUACJA BÄ- 
ROMETRYĆZNA 

Niż nad Danią 
wypełnia się. Niż 
nad Szkocją, po
głębia się i prze
suwa w kierun
ku p o ł u d n. - 
wschodnim. Wyż 
nad Azorami i 
Bałkanami.

Jednoczymy sie w walce
Manifest Światowej Federacji Związków

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, Światowa Federa
cja Związków' Zawodowych ogłosiła manifest z okazji 1 maja 1950 
roku. W manifeście tym czytamy m. in.:

Zniżka cen
Komunikat przytacza następ

nie cyfry świadczące o dalszym 
rozwoju handlu radzieckiego. W 
okresie sprawozdawczym sprze
dano ludności w cenach porów
nawczych o 25 proc. więcej towa
rów,- niż w pierwszym kwar
tale roku ubiegłego, w tym 
artykułów spożywczych o 19 
proc. więcej, a towarów przemy
słowych o 35 proc.

W związku ze zniżką państwo
wych cen detalicznych na arty
kuły spożywcze i towary prze
mysłowe, dokonana z dniem 1

PRACOWNICY I PRACOW
NICE!

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych przesyła ogółowi 
pracujących świata całego bra
terskie gorące pozdrowienie z o- 
kazji międzynarodowego dnia 
pracy: 1 maja 1950 roku. Silni 
jednością, pracujący uczynią z 1 
maja 1950 roku światowy dzień 
czynnego wyrażenia woli ludów 
trwałego pokoju światowego. 
Pracujący całego świata, na we
zwanie ŚFZZ podpiszą masowo 1 
Maja uroczyste oświadczenie 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
przyjęte na ostatniej sesji sztok
holmskiej.

Tak więc międzynarodowy 
dzień pracy będzie również mię
dzynarodowym dniem pokoju.

W uialce o jedność
W dalszym ciągu manifest 

ŚFZZ podkreśla doniosłą rolę je
dności robotniczej, która pozwoli 
na uzyskanie sprawiedliwego 
trwałego pokoju

Jedność pracujących atakują 
bezustannie wrogowie ludu i roz
łamowcy, usłużni agenci kapita
lizmu w łonie ruchu zawodowe
go. Klasa pracodawców i rządy 
kapitalistyczne usiłują rozbić 
jedność pracujących w celu osła

bienia związków zawodowych, 
ograniczenia demokratycznych i 
politycznych praw ludu i przygo
towania napastniczej wojny im
perialistycznej albo kontynuo
wania wojen kolonialnych.

Szczególnym narzędziem walki 
imperializmu ze Światową Fede
racją Związków Zawodowych 
jest zdradziecka Żółta Międzyna
rodówka łamistrajków. 1 maja 
pracujący całego świata wyrażą 
bezwzględne potępienie zbrod 
niczych działań imperialistów i 
ich agentów zawodowych z Żół
tej Międzynarodówki przeciw 
pokojowi, jedności i dobrobytowi 
ludów.

Stała akcja 
ui obronie pokoju

Plan Marshalla, pakt atlantyc
ki, próby stworzenia paktu Pa
cyfiku, punkt 4 programu Tru- 
mana — oświadcza manifest — 
to różne elementy polityki im
perialistów amerykańskich, któ
rzy owładnęli niedorzeczną my
ślą zapanowania nad światem, 
zmierzają do trzeciej wojny świa
towej, miast poszukiwać poko
jowego współżycia świata kapi
talizmu ze światem socjalizmu. 
Ale cofną się oni przed potężną 
zaporą ludów a klasa robotnicza 
na czele.

Klasa robotnicza łączy się ze 
Wszystkimi siłami postępowymi 
świata w łonie światowego fron
tu zwolenników pokoju.

Ludy wielkiego Związku Ra
dzieckiego, który jest bastionem 
pokoju i krajów demokracji lu
dowej, ujęły swe losy we włas
ne ręce i budują nowe szczęśli
we życie. Ludy te, stanowiące 
trzecią część ludzkości, spoglą
dają w przyszłość ze spokojem i 
pewnością. Są one potężnym o- 
parciem sił demokracji i postę
pu, a ich organizacje zawodowe 
znajdują się w pełnym rozkwi
cie.

Kryzys kapitalizmu
Manifest opisuje opłakane wa

runki bytu 45 milionów całkowi
tych bezrobotnych i dziesiątków 
milionów bezrobotnych częściowo 
w krajach kapitalistycznych i 
kolonialnych.

Wielkie ruchy strajkowe, po
przez które pracujący pragną 
wywalczyć polepszenie swej 
ciężkiej doli, wywołują dzikie 
represje policyjne. Zaostrza się 
walka pracujących z ich odwie
cznymi wyzyskiwaczami.

Przygotowywanie wojny impe
rialistycznej, represje antyrobot- 
nicze, zamachy na prawa demo
kratyczne, ujarzmianie krajów 

j słabych gospodarczo, prześlado-

0 pokój
Zawodowych
wania w krajach kolonialnych i 
zależnych — są oznakami we
wnętrznego kryzysu kapitalizmu
1 stanowią charakterystyczne ce
chy „demokracji zachodniej” 
pod egidą imperialistów amery
kańskich.

Niech żyje 1 Maja!
Manifest kończy się następu

jąco:
PRACOWNICY I PRACOW

NICE!
Łączcie się w szeregach ŚFZZ 

bez względu na narodowość, ra
sę, barwę skóry, poglądy religij
ne i polityczne w walce o pokój, 
demokrację, braterstwo ludów i 
wolność, o wyższą stopę życio
wą, o postęp gospodarczy i spo
łeczny, przeciw bezrobociu, w 
walce o kompletny system ubez
pieczeń społecznych, o stosowa
nie zasady „za równą pracę ró
wna płaca”. Żądajcie zwolnie
nia uwięzionych pracowników! 
Wspierajcie walkę ludów kolo
nialnych o ich wyzwolenie! Je
dnoczcie się wokół sztandar 
Światowej Federacji Związkóff 
Zawodowych! Walczcie niezm«*» 
dowanie o MIĘDZYNARODO
WA JEDNOŚĆ ZAWODOWĄ! 

JEDNOCZCIE SIĘ W WALCE
0 POKÓJ, O DEMOKRACJĘ,
1 O DOBROBYT PRACUJĄ
CYCH!

NIECH ŻYJE 1 MAJA, DZIEŃ 
SKUPIENIA SIŁ KLASY RO
BOTNICZEJ CAŁEGO ŚWIATA’
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Wielki patriota francuski
50-lecie urodzin Maurice Thoreza

przywódcy francuskiej klasy robotnicze]
Syn górnika, wnuk górnika, 

Maurice Thorez, urodził się
Thoi'ez został powołany do Biura we 

28 Politycznego. Na tej odpowie-
Francji. Skutki cynicznej 

dyplomacji Daladierów i Blu 
mów nie dały długo na siebie 
czekać. 1 września 1939 r. wy
buchła wojna — 28 reakcyjny

lais. uu wtÄCsnrg« uucuu&iwa w "i*, i rząd zdelegalizował jedyną pra
wiedział co to głód i walka. Jako Thorez zdemaskował zdrajców z wdziwie patriotyczną partię 
osiemnastoletni młodzieniec miał Doriotem na czele, wróg klasowy KPF. w rxM

' ' ' ’ ‘ usiłował jednak nadal siać de-

kwietnia 1900 r. w Noyelles, ma dzialnej placówce p.artyjnej sta
łej osadzie górniczej północnego nął on w obliczu trudnych zadań 
zagłębia węglowego Pas de Ca Był to okx*es walk z oportunisty- 
lais. Od wczesnego dzieciństwa cznymi tendencjami w partii.

za sobą bogate doświadczenia 
pracy w kopalni i w polu, na tar- presję w szeregach partyjnych 
taku i w piekarni. Wiedział, kto Do KPF przenikali prowokato- 
krwią swą płaci koszta wojny rzy. Mnożyły się aresztowania

i gdzie leży przyczyna wyzysku 
mas pracujących.

Opowiadania dziadka Kiemen
sa Baudry, działacza robotnicze- Centralny powierzył mu funkcję

'sekretarza generalnego. Partia 
była wówczas osłabiona działal
nością frakcyjnych dywersantów. 
Gwałcono zasady centralizmu de
mokratycznego, Thorez pokiero
wał walką z tym niebezpiecznym 
odchyleniem.

go, rozmowy z robotnikami i 
chłopami, pilna lektura — wcześ
nie rozbudziły jego świadomość 
klasową. Wielka rewolucja paź
dziernikowa wskazała mu, jak 
wcielać w życie naukę Marksa 
i Engelsa. W marcu 1919 r. Tho
rez wstąpił do ówczesnej partii 
socjalistycznej i od pierwszej 
chwili był rzecznikiem przystą
pienia do III Międzynarodówki. 
Thorez śledził z wielką uwagą 
historyczny kongres w Tours w 
1920 r., w wyniku obrad którego 
powstała Komunistyczna Partia 
Francji. Sam odbywał wówczas 
służbę wojskową. Po ukończeniu 
jej wstąpił na drogę aktywnej 
pracy partyjnej, początkowo w 
szeregach związku młodzieży ko
munistycznej, a następnie jako 
sekretarz partii departamentu Pas 
de Calais. W 1924 r. został wy
brany do Komitetu Centralnego, 
a jesienią tegoż roku mianowany 
sekretarzem okręgu północnego, 
który obejmuje trzy departa
menty.

Jesteśmy braćmi
Z okresu tego pozostało mu 

niezatarte wspomnienie słów Sta
lina, który w odpowiedzi na podzię 

kowanie francuskiej delegacji ba
wiącej w ZSRR, oświadczył po 
prostu: „Cóż, jesteśmy braćmi. 
Spełniam tylko obowiązek komu- 
nisty’\

Z końcem 1925 r. Thorez został 
wtrącony do więzienia za działal
ność, którą podjął przeciwko woj
nie kolonialnej, prowadzonej w 
Marokko. Gdy reakcja otaczała go 
nienawiścią — proletariat darzył 
go coraz większym zaufaniem.

Pracownicy 
Centrali Rybnej 

zaciągnęii 
Warty Pokoju 

030 proc. zwiększą 
normy produkcyjne

W dniu wczorajszym praco
wnicy Centrali Rybnej, wy
rażając wolę walki o pokój, 
zaciągnęli warty pokoju, zo
bowiązując się w ciąga 3 dni 
do 1 maja zwiększyć normy 
produkcji o 30 proc,

Dodatkowe te zobowiązania 
podjęli pracow nicy ze wzglę
du na wzmożoną kampanię 
dorszową. Wielka obfitość od
bieranych ryb, ok. 200 ton 
dziennie, nie może być zmar- 
newana.,

Warty pokoju mają za za
danie usprawnić -obotę, pod
ciągnąć otoczenie w zwiększe
nia wydajności pracy. 5 wart 
pokoju zaciągnęli' pracownicy 
fizyczni, 3 warty — pracowni
cy brygad młod si azowych, (m)

Thorez został, ponownie osadzony 
w celi więziennej. Gdy w 1930 r. 
wyszedł na wolność, Komitet

Front ludowy
Głośnym artykułem „Nie trze

ba w partii manekinów. Niech 
otworzą się usta” zapoczątkował 
akcję, prowadzącą do usunięcia 
dywesantów z KPF. Partia zys
kała na sile i pod przewodnict
wem Thoreza przystąpiła do wal
ki o zjednoczenie klasy robotni
czej. Zadanie to było szczegól
nie aktualne wobec ówczesnej 
sytuacji w Niemczech. Thorez 
w głębokiej analizie wskazywał, 
że Hitlerowi udało się dojść do 
włądzy na skutek rozbicia jed
ności proletariatu. Za koniecz
nością jednolitego frontu prze
mawiał też narastający kryzys 
światowy, który faszyści dyskon
towali dla swych celów.

Gdy w 1934 r. francuscy faszy
ści próbowali dokonać zamachu 
stanu — spotkali się z ostrą od
prawą klasy robotniczej. Pod 
naciskiem mas pracujących przy 
wódcy socjalistów i lewego 
skrzydła radykałów' zmuszeni 
został1 do przyjęcia hasła, rzuco
nego przez Thoreza. Powstał 
front ludowy.

Wspaniały zryw rewolucyjny 
Francji nie przyniósł jednak o- 
czekiwanych wyników. Na sku
tek zdrady Błuma i jego pople
czników, front ludowy zawiódł 
nadzieje mas pracujących tak w 
dziedzinie polityki wewnętrznej 
jak zag.....licznej. Konsekwent
nym następstwem blumowskiej 
polityki „nieinterwencji” w Hi
szpanii było podpisanie zdradzie
ckiego układu monachijskiego, 
które dla Francji oznaczało o- 
stateczne załamanie się frontu 
ludowego.

Doświadczenia tego okresu 
nie poszły jednak na marne. 
Prawdziwi patrioci francuscy 
przekonali się raz jeszcze, że 
jedynym obrońcą interesów 
narodu jest partia komunisty
czna, że jedynie słuszna oceną 
sytuacji była ocena Maurice 
Thoreza. Wskazywał on na 
konieczność reform wewnęt
rznych i stworzenia frontu o- 
brony pokoju przed hitlerow
skimi zakusami.

Partia
rozstrzeliwanych

maskowania V kołumńy fasgyz- ^ ^ terpnie trójmiasŁa punk_ 
mu we Franc] P ^ ty zaopatrzenia i wyżywienia dla
co?*3 Gdy°r°Thorez organizował uczestników pochodów 1-n.ajo- 
strajk powszechny na znak pro- ""F0 ’
testu orzeciw monachijskiej zdra Punkty te będą rozmieszczone 
dzie -1 w salonach politycznych w miejscach zbiorek i wz#uz 
przyjmowano szpiega Abetza, pó- trasy pochodow. Przewiduje się 
źniejszego namiestnika Hitlera zorganizowanie z górą UW punk-

W kilka miesięcy później 
szefowie armi i państwa Wey- 
gand i Petain, jawnie szykowali 
kapitulację.

Thorez, działający już wów
czas konspiracyjnie, podpisał 
wówczas uchwałę Komitetu Cen. 
traluego pod adresem rządu, w 
której proponował ,,zmienić cha 
rakter wojny, czyniąc z niej woj 
nę narodową o niepodległość i 
wolność, uwolnić deputowanych i 
aktywistów komunistycznych, na 
tychmjast aresztować agentów 
wroga i przykładnie ich ukarać“. 
Apel ten został jednak bez odpo
wiedzi ze strony ludzi, którzy 
przywłaszczyli sobie prawo do re 
prezentacji narodu francuskiego. 
Następuje ostateczna klęska i 
ciężkie lata okupacji.

W tym okresie partia komu 
nistyczna zdobyła sobie jakże 
zaszczytną nazwę „partii roz
strzeliwanych“. Ona to bo
wiem ponosiła główny ciężar 
walki, ona organizowała ruch 
wolnych strzelców i partyzan
tów, ona kierowała powsta
niem narodowym w czerwcu 
1944 r. w listopadzie 1944 r. 
Entuzjastycznie witany Tho
rez przybył do Paryża.

Walka o wolność, 
postąp i pokój

Bezpośrednie zetknięcie się z 
faszyzmem obudziło aktywność 
narodu francuskiego. Rola, jaką 
odegrała KPF w czasie okupacji, 
sprawiła, że wokół jej sztanda
rów jednoczą się dzisiaj masy 
pracujące. W wyborach 1945 r. 
na partię komunistyczną padło 
5,5 miliona głosów. Komuniści 
weszli do rządu, wnosząc zę so
bą konstruktywny plan odbudo. 
wy ojczyzny. Na wezwanie Tho
reza robotnicy dokładali starań, 
by wzmóc wydajność pracy. Lecz 
rodzima reakcja, popierana przez 
amerykański kapitał zuów pod
niosła głowę. Komuniści Zostali 
usunięci z rządu. Thorez złożył 
tekę wicepremiera. Nowy gabi
net „trzeciej siły“, w którym tak 
haniebną rolę raz jeszcze odgry 
wali socjaliści spod znaku SFIO 
— oddaje kraj w pacht Ameryka 
nom. Lecz nieugięte są siły pro
letariatu. W 1947. w 1948 — w

fale wielkich strajków i manife
stacji. Klasa robotnicza i jej 
sprzymierzeńcy w społeczeństwie 
francuskim nieustraszenie wal
czą dzisiaj o wolność swej oj
czyzny, o postęp, o pokój. Wbrew 
politykom atlantyckim, wbrew lu 
dziom, zaprzedającym Francję de 
partamentowi stanu, wbrew pod
żegaczom wojennym. Thorez 
rzuca z trybuny zgromadzenia 
narodowego bojowe hasło ,,Lud 
francuski nigdy nie będzie pro
wadzi} wojny przeciw Związkowi 
Radzieckiemu“.

Jean Freville, pisząc książkę o 
Thorezie, pierwszy jej rozdział za 
tytułował „Człowiek, który pra
gnie Francji wolnej, silnej i szczę 
śliwej“. Trudno o bardziej tra
fne określenie. Uzupełnić je tył. 
ko należy stwierdzeniem, że po
święcając swe życie tej walce. 
Thorez jednocześnie staje się je

„TYGODNIK POWSZECHNY” 
O POROZUMIENIU MIĘDZY 

RZĄDEM R.P.
A EPISKOPATEM POLSKI 
„Tygodnik Powszechny“, organ 

Kurii Xiążęco - Metropolitalnej 
Krakowskiej, publikując pełny 
tekst porozumienia między Rzą
dem R. P. a Episkopatem Polski, 
komentuje zawarte porozumienie 
w następujących słowach:

„Już po złamaniu numeru 
naszego pisma ogłoszony zo. 
stał tekst porozumienia, za
wartego w dniu 14 bni. między 
przedstawicielami Rządu R. P. 
i Episkopatu polskiego. Trwa
jący dotychczas stan braku 
porozumienia między władza
mi kościelnymi i państwowy
mi przynosił poważne szkody 
zarówno Państwu jak i Koś
ciołowi, utrudniając normal!- 
zację stosunków.

Dalej zaś „Tygodnik Powszech 
uy“ pisze:

„Uzgodnienie stanowisk nie 
zawsze było łatwe, dlatego też 
pertraktacje trwały długo. Do

prowadziły one jednak w re
zultacie do zawarcia porozu
mienia. Fakt uzgodnienia sta
nowisk między przedstawicie, 
lam i Kościoła I Państwa jest 
wydarzeniem wielkiej wagi. 
W ogłoszonym tekście Poro- 
zumienia Rząd gwarantuje po 
szanowanie praw' Kościoła i 
Jego instytucji, Episkopat 
zaś stwierdza swą lojalność 
wobec władzy państwowej. 
Wierzymy, że układ ten wraz 
z jego realizacją, stanowić bę 
dz[e ważny etap w dziele sta
bilizacji stosunków w Polsce“.

Kobieta w planie 6-letnlm
Dziś w piątek o godz. 10 w 

MZKGG we Wrzeszczu odbędzie się kon
ferencja aktywu kobiecego gdańskiegoj —,L ———— -wj- 1T *> ierencja artrywu

dną Z czołowych postaci ogólno-1 okręgu Zw. Zaw. Proc. Samorządu Teryt. 
światowego fontu walki o pos. i Y“SiŁ’“ “““
tęp i pokoj. 1I wygłoszony będzie referat

Efbe I w planie 6-letnim''.
pt.

M, In.
„Kobieta

Współzawodnictwo pracy
w Żegludze Przybrzeżnej

Statki Państwowej Żeglugi 
Przybrzeżnej w Gdańsku zakoń
czyły pi-zed kilku dniami podsu
mowywanie wyników współzawo 
dnictwa pracy w pierwszym kwar 
tale br. Na pierwsze miejsce w 
zespołowym współzawodnictwie 
pracy wysunęły się dwie zmiany 
załogowe statku portowego „Te
resa“, który utrzymuje komuni, 
kację w porcie gdańskim.

Praca na statku „Teresa“, kur 
sującym w ciągu całego dnia, od
bywa się na dwie zmiany. W 
skład załóg wchodzą: kierownicy 
statku Edward Rydlewaki i Fe
liks Osiński, starsi marynarze 
Marian Kołodziej i Jerzy Sos. 
uowski, kierownicy maszyn Sta
nisław Godlewski i Tadeusz Gala 
oraz palacze Stanisław I’rżywa. 
rą, Zdzisław Kowalkowski i Hen
ryk Maczugowskl. Załogi te uzys 
kały w pierwszym kwartale br. 
60 punktów dodatnich, za brak 
uszkodzeń i awarii, czysty wy
gląd statku, remonty i naprawy 
przeprowadzane we własnym za
kresie, oszczędność w paliwie i 
smarach, pomysły racjonalizator 
zwycięzcą był s-s Natalia, 
skie itd. W kwartale poprzednim

W indywidualnym współzawod 
nictwie pracy pracowników Że
glugi Przybrzeżnej I miejsce za
jął palacz Stanisław Borowik i

1949 r. przechodzą przez Francję (motorzysta Kazimiera Milanów-

W dniu 1 Maja
100 punktów sprzedaży

na ulicach trójmiasta
Podobnie, jak w ub. roku, spół

dzielnie spożywców, M.TI.D. i
Gdv Thorez nawoływał do zde- Centralny Zarząd Przemysłu 

^ - Mięsnego organizują w dniu 1

tów na terenie trójmiasta. Bę
dzie w nich można nabyć wszel
kiego rodzaju artykuły spożyw
cze; napoje chłodzące, wędliny, 
pieczywo, gorące serdelki, pa
rówki, słodycze i owoce w do
wolnych ilościach.

Spółdzielnie urządzą również 
bufety na zabawach ludowych, 
oraz na wieczornicach w więk
szych zakładach pracy. (mel).

MAURICE THOREZ

Syn Ludu
(Fpwq$n*<£nit)

...W czer-wcu 1936*), postano
wiliśmy uczcić setną rocznicę 
śmierci Rougeta de 1‘Isie **)• 
Uroczystości odbyły się w sali 
Pleyela i w Choisy le Roi, w mo
im okręgu, gdzie de lTsle spę
dził ostatnie lata swego życia. 
Mówiłem wówczas, że:

...Marsylia «ka jest geniu
szem ludu francuskiego, pro. 
mieniująscym najczystszym bla 
skjem, jest wyrazem głębokie 
go umiłowania ludu dla spra
wy wolności i powszechnego 
pokoju.

Tutaj znów partia nasza podję
ła najpiękniejsze tradycje repu
blikańskie, okazała się godną 
spadkobierczynią Jakobinów z 
1792 r. Czyż nie jest ona, jak ci 
wielcy obrońcy ojczyzny, organi
zatorką powstania mas przeciw, 
ko faszyzmowi, przeciwko uprzy- 
wilejowauym i współczesnym ty
ranom, w obrcmie republiki, jed

nej i niepodzielnej?
Śpiew wolności Rougeta de 

Pisie razem * Międzynarodówką 
popłynął z ust miliona mężczyzn 
i kobiet, którzy w dniu 14 ljpea 
przemaszerowali z placu Bastylii 
do placu De la Nation.

W historii trzeciej republiki re 
akcja nie szczędziła uporczywych 
wysiłków dla zachowania kierów 
niczych stanowisk w armii naro
dowej. Sprawa Dreyfusa jest tyl
ko epizodem walki pomiędzy od
łamami burżuazji o władzę nad 
armią narodową. Wysługując się 
generałem Boulanger, reakcja 
omal nie doprowadziła do upadku 
republiki.

Komuniści uważali, że armia 
musi być dość silna, aby zapew
nić bezpieczeństwo krajowi, za
grożonemu przez faszystów. Aby 
demokracja francuska mogła ode 
przeć zewnętrzne ataki wrogów, 
nie wolno było dopuścić do opa
nowania armii przez ich »przy. 
mierzeńców wewnątrz kraju. Ar. 
mia republikańska, według pięk
nych słów Jamesa, musi „tworzyć 
jedną całość z narodem“.

Musi być związana z ludem, z je

go wielkimi organizacjami. Wte
dy, 3 tylko wtedy, byłaby nie
zwyciężona.

Rankiem 14 lipca 1936 r. lud 
paryski witał wojsko maszerują
ce Polami Elizejskimi. Wołano: 
„Niech żyje armia republikań
ska! Niech żyje armia ludowa!

Widać było, jak radośnie błysz 
czą oczy żołnierzy, jak promie
nieją twarze pogardzanych i nie 
nawidzonych przez kliki faszy
stowskie oficerów republikań
skich.

Niektórzy usiłowali wów
czas »zydzjć z naszego „neo- 
patriotyzmu“. Byli to ci sami, 
którzy, idąc na lep zagranicy 
dl® ocalenia swych przywile
jów, wydali naszą ojczyznę 
Hitlerowi. W tym samym cza
sie komunistów czekała śmierć 
walecznych w obronie ojczy
zny.

Nasza miłość dla kraju — 
to miłość dla jogo najpięk- 
nlejMsyoh tradycji, to wola, 
aby Francja, wypełniając swe 
przeznaczenie, znów mogła 
nfeść płomienny sztandar re

wolucji.

Naszą miłość do kraju —• to 
miłość do jego ludu, który chce
my uczynić wolnym i szczęśli
wym, to Francja dla Francuzów, 
a nie dla tych, którzy przez swój 
egoizm, chciwość i małoduszność 
od dawna sam; wykluczyli się 
z narodowej wspólnoty.

Patriotyzm maluczkich, patrio 
tyzm Joanny d‘Arc, francuskiej 
wieśniaczki zdradzonej przez 
swego króla i spalonej przez ko 
ściól, jak smuga światła przebi 
ja się przez całą naszą historię.

Na temat nieszczęsnego losu 
niewolników Disał La Bruyere:

„ME MA OJCZYZNY TAM, 
GDZIE PANUJE DESPOTYZM“.

Demokraci wielkiej rewolucji 
francuskiej wywalczyli sobie oj
czyznę. „Zgraje szewców i kraw
ców“, która wygrała bitwę pod 
Valmy, wołając „Niech żyje na
ród", ożywiał potężny duch re
wolucyjnego patriotyzmu.

Jeden z młodych ludzi napisał 
do mnie po wyborach w 1936 r.: 
„Głosowałem na komunistów, po
nieważ kocham Francję...“

•fKilka miesięcy po faszystowskim 
puczu pułkownika de ta Rocqu«,

•*) Twórcy Marsylianki,

skj. Poza dyplomami przodowni
ków obaj pracownicy otrzymali 
po 10 tys. zł nagrody. Komisja 
Współzawodnictwa nagrodziła po 
nadto 19 innych marynarzy dy. 
plomami i nagrodami pieniężny
mi. (am)
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Robotnicze 
Warty Pokoju“ 

w porcie
Nowe osiągnięcia

w pracy 
przeładunkowej
Zaciągając „Warty ’Pokoju” 

robotnicy odcinka Wisłoujście 
w PZGG w' porcie gdańskim 
uzyskali w dniu 27 bm, now'e 
wspaniałe osiągnięcia w ra
mach zobowiązań 1 majo
wych.

Rozpoczęli oni w dniu 26 
bm. o godz. 17 systemem po
tokowym załadunek około 2200 
ton towaru na s-s „Krymów 
kończąc go o godz. 4 rano.

Dozwolony czas wynosił 65 
godz. Dzięki ofiarnej pracy ro
botników i pracowników' ob
sługi, statek załadowano już 
w ciągu 10 godzin i 30 minut, 
zaoszczędzając przy tym 83,85 
proc. czasu.

Przy powyższych pracach 
wyróżnili się przodownik Fe
liks Bucholc, dźwigowy Araź- 
ny i Karol Jasiński.

Ludzie czynu 1~majowego

Bracia Bielawiacy 
i towarzysze

Od strony doków i* pontonów 
dobiega stukanie młotów, syk ace
tylenu, warkot, pneumatycznych 
świdrów. Stoczniowcy pracują ze 
zdwojoną energią. Nic dziwne
go. przecież to już tak nieda
leko do 1 maja. W biurze Rady 
Zakładowej ob. Drobot dyktuje 
maszynistce: Meldunki o wyko
naniu zobowiązań 1-majowych.

— Jest już ich cała masa ciąg
le dochodzą nowe.

— Na rozmqwę z mistrzem ni- 
terskim Sylwestrem Bielawia- 
kiem długo musimy czekać. Je
go oddział kończy robotę na 
„Wrocławiu”.

— Zobowiązaliśmy się wykonać 
nitowanie poszycia na s-s Wroc
ław, znitować i uszczelnić zbior
niki balastowe, przygotować do 
prób zdawczo - odbiorczych na 
28 bm. Mimo, że kilku ludzi jest 
chorych i nie mogło przyjść do 
pracy, zobowiązanie wykonaliś
my na kilka dni przed termi
nem.

Pracowita droga
29 lat; 
ruchach,

ma
wr

Nasz rozmówca 
szczupły i zwinny 
mimo obszernego, roboczego kom 
binezonu, wygląda jeszcze mło
dziej. Syn stróża nocnego z Ja
nowca, małego miasteczka wiel
kopolskiego, nie v/iele mógł się 
nauczyć w okresie sanacyjnych 
rządów.

— Jak przyszedłem do stoczni, 
to nic nie umiałem. Pierwszy raz 
w życiu zobaczyłem takie maszy
ny i warsztaty, wielkie doki — 
opowiada Bielawdak. — Ale sto
pniowo przyzwyczaiłem się do 
roboty i nauczyłem. Bardzo du
żo zawdzięczam starszemu mist
rzowi, Trepie. On mnie wpro
wadził do zawodu, pokazał co i 
jak trzeba robić, wyuczył. Nie 
skąpił sw'oich wiadomości, ale 
dzielił się nimi z robotnikami. 
I tak stopniowo moja praca w' 
kadłubowni stawała się coraz 
lepsza. Zostałem przodownikiem, 
potem brygadzistą i wreszcie w 
styczniu b. r. zostałem mistrzem 
niterskim. To jest wysoki awans 
społeczny z robotnika niewykwa
lifikowanego dojść do mistrza.

Oczywiście, Bielawiak tak jak 
każdy robotnik dzisiaj ma ot
wartą drogę do dalszego awan
su społecznego — wtrąca obecny 
przy naszej rozmowie Stefan Sa
wicki, II sekretarz Podstawowej 
Organizacji Partyjnej. — Nasza

dzi. Np. ślusarz maszynowy Ku

wieki — mówi jeden z robotni
ków przysłuchujących się roz- 
mowie. — W 1946 r. był moto
rzystą, w 1947 r, a.wąmiował na 
brygadzistę, a w rok później na 
brakarza, t. j. odbiorcę silników' 
okrętowych. W marcu br. zos
tał mianowany kierownikiem gru 
py międzyoperacyjnej w Inspek
toracie Technicznym, a od 1 
kwietnia II sekretarzem Pods
tawowej Organizacji.

Tablica niepotrzebna
Już z krótkiej rozmowy z sek

retarzem, z jego słów wypowia
danych szybko i zdecydowanie 
i bystrego spojrzenia, można wy
wnioskować o energii, wyrobie
niu społecznym i zdolnościach, 
które doprowadziły byłego moto
rzystę do szybkiego awansu.

— A jak tam u was z bume- 
lanctwem? — pytam moich roz
mówców.

— Bumelanctwa u nas w o- 
góle nie m^ — oświadczył sta
nowczo ob. Sawicki. — Daw'niej 
zdarzały się wypadki, ale myś
my sami zrobili z tym porządek. 
Nazwisko takiego bumelanta wy
pisywaliśmy na tablicy, którą 
zawieszało się tak wysoko, żeby 
nie można było zetrzeć napisu, 
ale żeby było dobrze to widać. I tak 
przez 2 tygodnie „wisiał” bume
lant na tablicy na pośmiewisko 
całej, stoczni. W sobotę już zdję
liśmy w ogóle tablicę, bo okaza
ła się w' naszej stoczni niepotrze
bna, Z dyscypliną pracy też jest 
coraz lepiej. Od kilku tygodni 
poprawiła się punktualność przy
chodzenia do pracy.

Zobaczycie na targach
Nic dziwnego myślę, skoro ta

kich Sawickich i Bielawiaków 
jest więcej. A Bielawiaków na
wet w dosłownym znaczeniu jest 
więcej. Starszy brat, Józef Bie
lawiak znany jest czytelnikom 
„Dzień. Bałt.” jako działacz zwią
zkowy rybacki. Najmłodszy 
Bielawiak — Edmund, zawołany 
sportowiec, jest strażakiem w 
stoczniowym oddziale Straży Po
żarnej. Stary ojciec w Janow
cu dumny jest ze swych synów. 
Udali mu się wszyscy trzej.

— Dajcie nam do „Dziennika” 
swoje fotografie — proszę na 
zakończenie rozmowy.

Niestety, fotografii nie mają.
— Ale portrety Bielawiaka i

stocznia zna już wiele takich lu- brakarza Edwarda Szuflitewskie
go, który też awa— ,vał z ro-

biński, który w 1947 r. po odby- botnika, mogą wszyscy obejrzeć 
ciu praktyki w stoczni wyszko- na Targach Poznańskich. Obaj 
lił się tak, że został awansowany będą reprezentować naszych 
na kierownika działu mechanicz 
nego.

przodowników stoczniowych 
mówi z wesołym błyskiem w o-

l Albo i nasz towarzysz Sa-1czaeh ob. Sawicki, M.M.



Pod hasłem walki o
Tydzień Oświaty, Książki
Tydzień Oświaty, Książki i Prasy (1—7 maja) przypada w 

tym. roku na okres, kiedy zjednoczony wokół Związku Radziec
kiego potężny front obrońców pokoju mobilizuje ludzi pracy na 
całym święcie i wszystkie siły postępu do walki z awanturniczą 
polityką imperialistycznych podżegaczy wojennych.

Dlatego też liczne imprezy, któ
re odbędą się w Tygodniu OK i P 
związane będą ściśle z ideą po
koju, upowszechniając ją w naj
szerszych masach.

Program tych imprez jest już 
w ogólnych ramach nakreślony. 
W dziedzinie oświaty zwrócona 
będzie szczególna uwaga na zwię
kszenie wydajności w nauce dzie
ci, młodzieży i dorosłych. Toteż 
w Tygodniu Oświaty młodzież 
nie przerwie swych zajęć, prze
ciwnie — pracować będzie ze 
zdwojoną energią.

Dużą uwagę poświęci się walce 
z analfabetyzmem. Przeprowa
dzona zostanie m. in. ponowna 
rejestracja w celu wykrycia 
wszystkich analfabetów. * Tam, 
gdzie zakończono już pierwszy e- 
tap walki z analfabetyzmem 
(pow. kościerski i sztumski), od
będą się uroczystości zakończe
nia kursów, oraz nagradzania 
wybitnych uczni i nauczycieli. Dla 
słabo zaawansowanych zostaną 
zorganizowane zespoły dobrego 
czytania.

Ciekawą imprezą, obrazującą 
dorobek naszego szkolnictwa, 
będzie wystawa, urządzana przez 
kuratorium. Pokaże ona osiągnię
cia ubiegłego pięciolecia i plany 
na przyszłość.

Dobrą książkę popularyzować 
będą liczne wystawy, kiermasze, 
loterie. M. in. Biblioteka Gdańska 
organizuje wystawę na temat: 
książka walczy o pokój. Podobne 
wystawy, ilustrujące aktualne za
gadnienia: z dziedziny realizacji 
planu sześcioletniego, życia zwią
zkowego, marksizmu, życia ZS 
RR; urządzone zostaną we wszy
stkich punktach bibliotecznych 
wiejskich, miejskich, szkolnych i 
przyfabrycznych.

Dom Książki zorganizuje w te
renie 253 stoiska sprzedaży ksią
żek. Dzięki licznym kiermaszom 
organizowanym wespół z ZSCh. 
książka dotrze do najodleglej
szych zakątków naszego woje
wództwa.

Prasę popularyzować będą tzw. 
żywe gazetki. Uruchomiony zo
stanie także Klub 'Koresponden
tów Robotniczych. Młodzież, oraz 
prżhdstawicićle świata pracy bę
dą mogli zaznajomić się z pracą 
drukarni, redakcji, księgarni i 
bibliotek dzięki licznym wyciecz
kom, organizowanym do tych 
placówek.

W Tygodniu Oświaty, Książki 
1 Prasy przewiduje się duże na
silenie imprez artystycznych.

ORZZ wysyła w teren 356 
zespołów artystycznych i spor
towych. „Artos” zorganizuje 
80 imprez artystycznych, a 
Kuratorium urządza na zakoń
czenie Tygodnia wielki festi
wal pieśni i tańca z udziałem 
30 najlepszych zespołów szkol
nych z Gdyni i Gdańska. Na
si literaci wystąpią z poran
kami autorskimi w spółdziel
niach produkcyjnych, PGR i 
w miastach powiatowych.

Akcją Tygodnia” OKiP kieruje 
Woj. Komitet Obywatelski, na
czele którego stanął przewodni
czący WRN Duda Dsiewierz, a 
należą do niego: przedstawiciel

rzy wszystkich uczelni Wybrzeża, 
przedstawiciel ORZZ, Ligi Ko
biet, „Głosu Wybrzeża”, Polskie
go Radia, Domu Książki, Filmu 
Polskiego, „Dziennika Bałtyckie
go” i in. instytucji.

Nad sprawną organizacją im
prez czuwa komitet wykonawczy
w osobach przedstawiciela KW 
PZPR Rudnickiego, przedstawi

KW PZPR ob. Krasucki, rekto- cielą ORZZ Szyszkowca, przed-

pokój
i Prasy

stawiciela „Głosu Wybrzeża” Soł- 
tana, kuratora Blasińskiego, dy
rektora DOSZ Chudka, sekreta
rza zarządu okr. ZNP Radziwa- 
nowskiego, przedstawiciela ZSCh. 
Antonowicza, przedstawicielki Li 
gi Kobiet Bartnikowej, przedsta
wiciela ZMP Hryniewicza, ZAM 
Krawczyka, wicedyrektora Domu 
Książki Bogdańskiego i dyrekto
ra PPK „Ruch” Wogórko. (ż)

Pod znakiem białego gołąbka pokoju

Gdynia przygotowuje się na dzień 1 Maja
Wzmożony ruch, podniecone 

twarze przechodniów, ostatnie 
przygotowania do dekoracji i u- 
roczystości — wszystko to zna
mionuje nastrój ulicy w ostat
nich dniach przed Świętem Ro
botniczym.

Ulice Gdyni z dßist na dzień i 
z godziny na godzinę przybierają 
coraz bardziej odświętny charak 
ter. Wiele wystaw sklepowych 
mieni się już czerwienią i bielą 
dekoracji, na wielu gmachach w i 
dnieją już transparenty, powiewa 
ją flagi.

*

Przed wystawą sklepu MHD 
Nr. 20 przy ul. świętojańskiej 
zbierają się gromadki przeehod. 
niów.
- To mi się podoba — mówi 

jeden pan do drugiego. — I este
tycznie i dobrze wyraża to, co 
wszyscy czujemy.

Rzeczywiście wystawa sklepu 
zwraca powszechną uwagę. Na 
tle czerwonych draperii manekin 
spowity w białą, powiewną sza
tę, w jednej dłoni dzierży gałąz
kę oliwną, w drugiej rąlbek czer
wonej materii z napisem „Po
kój“. U góry biały gołąbek — 
symbol pokoju i braterstwa lu
dów.

Godnym zanotowania jest fakt, 
że sklepy MHD i Centrali Tek
stylnej pierwsze wykonały deko
rację swoich wystaw. Niektóre 
wystawy są urządzone z praw
dziwie artystycznym smakiem, 
niektóre z braku miejscą ogra
niczyły się do skromnej tylko de 
koracji i ustawienia portretów 
wodzów obozu pokoju. Ale naka 
żdej niemal z tych wystaw wid
nieje bjały gołąbek i hasło, gło
szące naszą wolę wywalczenia 
pokoju i budowy socjalizmu.

Dobry dekorator wykonywał 
wystawy sklepów Centrali Tek. 
stylnej. Pokazał on, jak operu
jąc wyłącznie czerwienią i bielą 
można osiągnąć bogate efekty 
dekoracyjne-

Hasło „O pokój walczymy —■ 
pracą go osiągniemy“ jest moty
wem przewodnim, użytym w de
koracji tych wystaw.

Pierwszym udekorowanym gma 
chem publicznym w Gdyni jest

mach przy ul. 10 Lutego, w któ
rym mieści się Ubezpjeczalnia 
Społeczna.

Przyjął się już zwyczaj, że

Zabawa w Sopocie
Kolo TPPR przy firmie „C. 

Hartwig” w Gdyni urządza jut
ro w sobotę w salach Grand Ho
telu w Sopocie wieczornicę, z 
której dochód przeznacza się na 
założenie świetlicy koła.

Na program wieczornicy skła
da się część oficjalna i artysty
czna, oraz zabawa taneczna. Po
czątek o godz. 19.

Robotnicy 
Warsztatów 

Portowych w Gdyni 
wykonali 

zobowiązania
W dniu 26 br. odbyło się na te

renie Warsztatów Portowych Z. 
P. G. G. w Gdyni, wodowanie 5 
jednostek zbudowanych przez 
robotników warsztatów przed
terminowo w ramach zobowiązań 
1-majowych.

Przy pracach tych wyróż
nili się brygadzista ślusarski 
różnili się brygadzista ślusarski 
Konstanty Miazek, motorzysta 
Wiktor Kramp i mistrz szkutni
czy Władysław Lorentowicz. (n)

Sklepy przygotowują się 
do święta 1 Maja

We wszystkich sklepach trój
miasta widzi się przygotowania 
do święta 1 Mala. Dekoratorzy 
przystrajają czerwienią witryny, 
umieszczają portrety wodzów pro 
letariatu i hasła 1 majowe, wkła
dając wiele wysiłku w estetycz
ny, często nawet artystyczny u- 
kład wystawy.

Sklepy, które mają 2 witryny, 
na drugiej układają towary, któ
rych obfitość i różnorodność nęci 
oczy przechodniów, i świadczy 
o bogatym zaopatrzeniu sklepów. 
W tróJmieście i w całym woje
wództwie gdańskim trwa obecnie 
konkurs wystaw sklepowych. 
Wkrótce dowiemy się, które skle
py zwyciężyły. (m)

mach ten dekorowany jest przez 
Ubezpiecsalnię i trzeba przyz
nać, że z roku na rok dekoracja 
wypada coraz okazalej.

W tym roku gmach przybrano 
flagami oraz emblematami po
koju i socjalizmu, a z wysokości 
3 piętra spoglądają z portretów 
poważne twarze twórców i wo
dzów socjalizmu. Całość sprawia 
bardzo estetyczne wrażenie.

— Popatrz „Czytelnik“ znowu 
pierwszy — mówi jakiś robotnik, 
oglądając udekorowaną bramę 
przed drukarnią „Czytelnika“.

— Ano, prasa musi być wszę
dzie pierwszą.

„Bojownicy o pokój wszystkich 
krajów — łączcie lif“ — czytam 
na transparencie czytelników- 
skjTn.

„Niech żyje i krzepnie wiecz
na przyjaźń narodu polskiego i 
narodów Związku Radzieckiego*'
— głosi hasło na wystawie świet 
licy „Czytelnika“.

Osiolftowi
U żłoby tfeswo...
Pani Lula stoi przed ladą, za-

'tte6nce4U&;
rzuconą wzorzystymi materiała
mi. Od godziny już nie może. się 
zdecydować na wybór: biały jed
wab w niebieskie groszki, czy 
może ten żółty w czarne motyle?

— Który pani wybrała? — py
ta ekspedientka niezdecydowaną 
klientkę.

-i- Sama nie wiem... — odpo
wiada pani Lula.

— Teraz to człowiek ma tylko 
kłopot i sam nie wie, co wybrać. 
Kiedy były ogonki, człowiek sta
wał, czekał dwie godziny, a póź
niej kupował to, co jeszcze na 
sprzedaż zostało, i był zadowolo
ny.

— Teraz i materiałów dużo, i 
ogonków nie ma, i sama nie 
wiem, co robić... - (®0

Powstają Komitety 
Obrońców Pokoju

W Zarządzie Miejskim w Gdy- le Prawników Demokratów, w
Związku Pracowników Finanso
wych, w Miejskim Przedsiębior
stwie Remontowo - Budowla
nym, w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego oraz w 44 szkołach w 
Gdyni. ___ __

ni odbyło się 25 bra. zebranie 
miejskiego komitetu . Obrońców 
Pokoju, któremu przewodniczył 
inż. Michalski. Na zebraniu 
stwierdzono, że w Gdyni powsta
ło szereg lokalnych komitetów 
Obrońców Pokoju. Zawiązały się 
one w następujących instytu
cjach i zakładach pracy: w U- 
bezpieczalni Społecznej, w Mor
skim Urzędzie Zdrowia, w Szpi
talu Miejskim, w Szpitalu Epi
demicznym, w Zarządzie Miej
skim, w Miejskim Wydziale 
Zdrowia, w Związku Zaw. Pra
cowników Służby Zdrowia, w 
Narodowym Banku Polskim, w 
Banku Inwestycyjnym, w Ban
ku Handlowym, w Banku Rze
miosła i Handlu, w Banku Ko
munalnym, w Pagedzie, w Ko-

Młodzież szkol w czynie 1-majowym 
powiększy wpływy na odbudowę stolicy
W Sopocie odbyła się wojewó

dzka konferencja przewodniczą
cych powiatowych szkolnych ko
mitetów Odbudowy Warszawy, 
zorganizowana przez Woj. Szkol
ny Komitet Odbudowy Warsza
wy przy T.B.S.

Zebranie prowadził prezes Z. 
N. P. ob. H. Dankowski. Re
ferat o akcji szkolnej5 O. W. wy
głosił przedstawiciel Ogólnopol
skiego Szkolnego Komitetu Od
budowy Warszawy ob. Stryjecki.

Plan pracy i budżet na rok 
1950 zreferowała ob. M. Rutko
wska, kierowniczka woj. oddziału 
T.B.S., po czym nastąpiła dysku
sja i sprawozdania z terenu, któ
re zobrazowały dotychczasowe 
osiągnięcia akcji szkolnej.

W roku 4949 zorganizowano 
617 kół szkolnych O. W., które 
objęły 61.201 członków spośród 
młodzieży szkolnej, co stanowi 
50 proc. całej młodzieży szkolnej 
woj. gdańskiego. Ogólna suma 
wpływów w r. ub. wyniosła po
nad 3 i pół miliona zł. W pier
wszym kwartale r. b. wpływy * 
akcji szkolnej O. W. wyniosły już 
ponad 1 milon złotych.

W wyniku obszernej i rzeczo
wej dyskusji przyjęto zobowiąza
nia pierwszomajowe o zwiększe
niu wpływów z akcji szkolnej na 
Odbudowę Warszawy o 25 proc. 
w stosunku do ustalonego limitu 
4 mil. z*.

Postanowiono także rozwinąć 
akcję szkolną O.W. przede wszy
stkim w szkołach wiejskich, aby 

ten sposób zwiększyć udział 
wsi w akcji Odbudowy Warsza
wy.

Poranek 1-majowy 
dla młodzieży

Gdyński oddział Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci urządza w nie
dzielę 80 hm. o godz. 11 w sali 
Teatru Wybrzeża poranek 1-szo. 
majowy dla młodzieży szkół pod
stawowych.

Program imprezy przewiduje: 
referat okolicznościowy, wręczę, 
nie dyplomów i nagród książko-

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

Koncert Filharmonii Bałtyckiej go
dzina 19.30 

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA
nieczynny.

TEATR KAMERALNY — SOPOT
„Gołębie serce" — Premiera — go
dzina 19.30.
REPERTUAR KIN

GDYNIA — „Warstwa" — Wieczna 
Ewa. Od lat 14. Pocz. godz. 16, 

GDYNIA — „Atlantic" — Hrabia Monte 
Christo — od lat 11. Początek 15.30, 
18, 20.30 — w niedziele od 13 

GDYNIA — „Goplana" Pieśń -Tajgi — 
od lat 8. dod. Chleb i krew. Godz. 
15.30, 18 i 20.30.

GDYNIA — „Fala" — Zaklęta narzeczo
na — dozwol. od lat 10, Początek 
o godz. 18.30. 21. W niedziele od 16. 

GDYNIA — „Promień” —- „Symfonia Pa
storalna" od lat 16. Godz. 19 i 21. 
Dod. „Budowniczowie lepszego ju
tra".

OLIWA — „Polonia” — „Życie dla nau
ki" od lat 14. Godz. 16, 18,30 21. 
W niedz, 13.30, 16, 18.30, 21. 

SOPOT — „Bałtyk" — Miasto westchnień 
dozwol. od lat 18., Pocz. godz. 16.30, 
18.45, 21.00, W niedziele od 14.15. 

SOPOT — „Polonia" — Nowy dom., ko
media muzyczna dozwól od lat 14 
Pocz. oodz. 17, 19, 21. W niedziele 
od 15

WRZESZCZ — „Capitol" — film hol - 
„Ali Baba i 40 rozbójników". Po
czątek seansów 16, 18 i 20. 

WRZESZCZ — „Bajka" — 25—28 bm. — 
„Cztery serca” dozw. od 1. 10. —

: Pocz. 16, 18,30 i 21.
PROGRAM RADIOWY

SOBOTA, 29 KWIETNIA 1950 S.
5,10 Poc.atek audycji, 5,13 Sygnał cza

su, 6,05 Gimnastyka, 6,15 Koncert, 6,45 
Dziennik, 7,05 Program, 7,10 Gimnastyka, 
7,20 Mozaika muzyczna, 8,15 Wszechnica 
Radiowa, 11,5? Sygnał czasu, 12,04-Dzien
nik, 13,35 Audycja szkolna, 14,00 Prze
gląd kulturalny, 14,10 Najciekawsze aud. 
przyszłego, tygodnia, 14,55 Koncert soli
stów, 'z, 30 Dzieci, ptaki i drzewa — 
aud. słowno - muzyczna, 16,00 Dziennik, 
17,00 Przy sobocie po robocie, 18,00 — 
Święto pracy — aud. słowno - muzycz
na, 18,15 Koncert Kapeli Ludowej, 18,40 
Wszechnica Radiowa, 19,00 Audycja dla 
wsi, 19,15 Koncert, 20,00 Dziennik, 20,40 
W rytmie tanecznym, 21,00 Zespół Man- 
dolinistów, 23,00 Ostatnie wiadomości, — 
23,15 Muzyka taneczna, 24,00 Hymn.

PROGRAM LOKALNY “
8,05 Muzyka, 14,15 Prasa Wybrzeża pi-

. - - \
wych prKOclownikom nauki, ora* j -..........—, „ ------- ---------- -
lr,.fiłA,„, cpu fi;nl sze, 14,20 Wiadomości miejscowe, 14,25występy zespołu „br I>r*y yim-| Soliści PWSM A. Dunin - tort., 14,*5 
Odzieżowym, choru szkoły Nr. t Rep. , z*kl. pracy: „Huta szklana w Sta-
wraz % zespołem ob. Kirsteina i 
innych zespołów szkolnych.

(Uig.)

rogardzle'* — oprać. W. Mergel, 16,20 
Montaż problemowy, 16,40 Muzyka, 16,50 
Skrzynka ZNP, 22.20 Przegląd Wydarzeń, 
22,35 Muzyka.

CENTRALA RYBNA W GDYNI
ul. Hryniewickiego 12 

zatrudni natychmiast:

200 robotnic 
i 100 robotników

Zgłbszcnia przyjmuje
3078-k Dilał Personalny Zakładów Nr i

»STABIL«
znak fabryczny »KOGUT«

gworantowane uniwersalne

BARWNIKI
w torebkach

do domowego farbowania wszelkich tkanin
Wytwórnia Chemiczna »STABIL«, Łódź, ul. Piotrkows a Nr 39

IV U 2/50

OBWIESZCZENIE
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Gdyni dnia 

26. IV. 1950 r. postanowił: ' V
I. Ogłosić upadłość Spółki z ograniczoną odpowiedzial

nością „Klerysz” Biuro Handlowe w Gdyni - Port w likwidacji.
II. Wyznaczyć sędziego handlowego Próchnickiego Zbig

niewa w Gdyni, ul. Sienkiewicza 7 — sędzią komisarzem zaś 
Eugeniusza Zaleskiego w Gdyni, ul. 22 Lipca 24 m. 7 — syn
dykiem masy.

III. Wezwać wierzycieli, aby do dnia 10 czerwca 1950 r. 
zgłosili swoje wierzytelności sędziemu komisarzowi w spo
sób określony art. 150, 152 pr. upadłościowego i to w 2-chj 
egzemplarzach zgłoszeń, z których jeden winien być opłaco
ny znaczkiem opłaty sądowej za 20 zł, a drugi za 10 zł 
3051-K

POMORSKIE ZAKŁADY PRZEM. DRZEWNEGO 
ZAKŁAD NR 18 

w Gdańsku — ul. Wiesława 1 
przyjmie; £>

1) KSIĘGOWEGO finansowego
1) KSIĘGOWEGO kosztów własnych
2) ŚLUSARZY 
2) BEDNARZY
6) PRACOWNIKÓW fizycznych. (3066-k

Uzdrowisko Miejskie miasta Sopotu
zawiadamia, ie 3049k

Zakład Leczniczo - Kąpielowy w Sopocie
Plac Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Nr 1/3 (obok mola)

po przeprowadzeniu remontu

zostaje otwarty w tin. 27IV. 1950 r.
i czynny będzie codziennie od godziny 11 do 13

OGŁOSZENIE
Barnk Rzemiosła i Handlu Oddział w Gdańsku i Bank Lu

dowy w Sopocie w likwidacji Spółdz. z ogr. odp. podają do 
wiadomości, że w wykonaniu zarządzenia Ministra Finansów 
z dnia 24. 3. 50 r, — (pismo z dnia 1. 4. 50 r. Nr DB 2944/3/50) 
wydanego dla wykonania dekretu z dnia 25. 10. 48 r. o re
formie bankowej (DzURP. Nr 52, poz. 412).

Bank Rzemiosła i Handlu Oddział w Gdańsku przejmuje 
z dniem 30. 4. 50 r. agendy oraz aktywa i pasywa Banku 
Ludowego w Sopocie w likwidacji, Spółdz. z ogr. odpow., 
objęte rachunkiem polskim w rozumieniu rozporządzenia 
Kierownika Resortu Gospodarki Narodowej i Finansów z dnia 
5. 10. 44 r. o czynnościach bankowych na obszarach wyzwo
lonych spod okupacji' (DzURP. Nr 7, poz. 38) zmienionego 
rozporządzeniem Ministra Skarbu z dn. 6. 1. 45 r. (DzURP. Nr 1 
poz. 4).

Zgodnie z powyższym z dniem 1. 5. 50 r. Bank Rzemiosła 
i Handlu Oddz. w Gdańsku przyjmuje obsługę klientów Ban
ku Ludowego w Sopocie w likwidacji Spółdz. z ogr. odpow. 
w wyżej podanym zakresie.

Sopot, dnia 25. 4. 50 r.
Bank Ludowy w Sopocie w likwidacji, Spółdz. z ogr. odp.

Bank Rzemiosła i Handlu Oddział w Gdańsku
3074-K ________ * _______

I OGŁOSZENIA DROBNE
OB i ............ "-1

SPRZEDAŻ
HISTORIA sztuki 2 tomy Hamann a sprze
dam. Wrzeszcz, Rokossowskiego 47-5. — 
3073-K
MOTOCYKL DKW 350, stan dobry sprze
dam. Gdańsk, Rogaczewskiego 4la (sto
larnia). 3CI69'x'i:

KUPNO
KUPIĘ samochód osobowy w dobrym sta
nie. Oferty Dziennik Bałtycki pod Nr
1242. ______________________ 3052
POSZUKUJĘ kupna natychmiast — domu 
— parceli — Warszawa — Kraków — 
Katowice — miejscowościach uzdrowisko
wych — lub innych! Huk — Kraków, Pi
larska 19. 2942-k

W O I N B V 1 >
KRAWIEC sztukowiec potrzebny zaraz. —
Wrzeszcz, Grażyny 11 m. 2. 3070-k
GOSPOSIA potrzebna, 
go l —• 1.

Sopot, Żeromskie-
3030

GOSPODYNI samodzielna potrzebna. Zgło 
szenia: Orłowo, Apteka. 3079
POMOC domowa dochodząca lub stała P'0 
trzebna. Zgłaszać wieczorem. Wrzeszcz — 
Jaśkowa Dolina 46a parter, wejście od 
ulicy Sienkiewicza. 3068-K
POTRZEBNA kucharka z wykwintnym go
towaniem w starszym wieku. Zgłosze
nia Wrzeszcz, Grunwaldzka ,5. Konsulat
Szwedzki. ________ 3080
POTRZEBNA pomoc domowa. Wrzeszcz — 
Jankowa Dolina 46a m. 5» 2987 P

POTRZEBNA samodzielna gosposia warun
ki dobre. Pilne. Tel. 526-68. 3059
WYKWALIFIKOWANA pomoc domowa do 
małej rodziny zaraz potrzebna. Wrzeszcz. 
Kubacza 17-2. 3071-K

LOKALE
PILNIE potrzebny garaż samochodu cię
żarowego możliwie blisko dworca Gdań
sku. Zgłoszenia Ekspozytura Gdańsk —
Karmelicka 1-2.___________ 3067-K
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnią Gdynia na 
większe Wrzeszcz — Oliwa. Zgłoszenia-.
Dzień. Bałt, pod ,,H"._____________ 3076
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią wygoda
mi w willi ogródek w Lęborku na 2 
pokoje kuchnią w Gdyni względnie okoli
cy. Gdynia, Abrahama 45 m. 9.  3CU7
ZAMIENIĘ 3 i półpokoju (wyłączonej 
centrum Wrzeszcz na takież same, włączo
ne na trasie Gdańsk — Sopot. Piwań- 
ski, Wrzeszcz, Grunwaldzka 58-III. 2910-k

unieważnienia i zguby
ZAGUBIONO kartę rejestr, kutra Hel 43
wydaną przez MUR na nazwisko Myslisz
Jan. Hel. Kol. Rybacka 39._______ _2997
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Transp. 
Oddział Marynarzy, zaświadczenie_ oby
watelstwa na nazwisko Latuszkiewicz
Lech.    3053
ZGUBIONO orzeczenie odszkodowawcze 
repatrianta Labochy Mieczysława Zwrot
wynagrodzę. ___  3Cb4
ZGUBIONO dokumenty: odcinek zameldo
wania i palcówkę (dowód osobisty) na 
rtłnle/s Tron* T»rvahlf ipwirTL 3075



c

Ą PZIENNTK B A TjTYCKT (NR ’16,

AGAPIT
KRUPKA

55

/łlalzytw
de
czyta nią

r t .U ZAe czasy nastały dla brodatych ludzi 
w Paryżu, X.27 wbij sobie w głowę, te 
Krupka przykleił sobie sztuczną brodę 
dla niepoznania. Zaczął się pogrom 
brodatych, których masowo aresztą. 
wano : przyprowadzano do tajemniczej 
willi, gdzie X-27 i Jim Kisiłka własno
ręcznie próbowali każdą brodę, czy nie 
jest sztuczna»

lilii

Krupką przygotował się do wyjazdu. 
Julian Kabanos załatwił wszystkie for
malności dlą „starszej pani“, kupił bi
let i odprowadził Agapita do pociągu.

Gdy minister Miles żoch zjawił się u 
generała Hac Mac Cornedbeefa, otrzy
mał rozkaz obstawienia szczelnie wszy 
stkich granic. JVIiles żoch zarządził mo
bilizację Gwardii Ruchomej i Nieru

chomej. Na pogranicznych stacjach za
trzymywano pociągi i wszystkich pasa- 
żerów poddano dokładnym badaniom.

Pociąg, w którym Krupką w charak
terze starszej pani chciał się wydostać 
z oblężenia, zbliżał się do pogranicz
nej stacji przez wiadukt. 15 metrów 
Pod wiaduktem znajdował się drugi tor 
kolejowy. Pociąg został nagle zatrzy

many. Starszą pani, którą wychylała 
Się przez okno, zauważyła na stacji 
rural» oddziałów policyjnych. Ku prze
rażeniu pozostałych pasażerów wysko
czyła ona przez okno — prosto ną dach 
jednego z wagonów pociągu, który wła 
śnie pod wiaduktem podążał w innymi 
kierunku.

(Ciąg dalszy jutro)

Dach będzie naprawiony
Zarząd Miejski w Gdańsku od. 

nośnie notatki, zaczynającej się 
od słów: ,,Mieszkanie przy ulicy 
Kwietnej 5“, wyjaśnia: Niszcze
nie domów powodują nie tylko 
Zacieki dachowe, lecz również za 
cieki, spowodowane brakiem osz- 
klenia. Tam, gdzie szklona jest 
klatką schodowa, będzie napra
wiony i dach.

Niewygodne godziny
przyjęć

Chciałabym się dowiedzieć, kto 
wyznacza godziny przyjęć leka
rzom Ubezpiecza ln i Społecznej. 
Choaz; tu o lekarza - dentystę w 
Rumii. Przyjmuje on po połud-- 
niu tylko osoby pracujące. Dzie
ci szkołne tracić muszą lekcje, 
żeby pójść do dentysty przed po
łudniem. Dzieci mieszkające w 
Redzie muszą stracić conajmniej 
4 pierwsze lekcje w danym dniu. 
Pilne dziecko rezygnuje z lecze
nia zębów. Dentysta mówi, że U- 
hczpieczalnia Spojeczna dytkluje 
mu godziny przyjęć. Prosimy Za 
tem Ubeapieczalmę Społeczną, a- 
żeby wyznaczyła godziny przyjęć 
dla dzieci szkolnych na popołud
nie.

Obserwatorka

Uznanie dla sklepu
Mieszkając w Sopocie w okoli

cy ul. Grunwaldzkiej, często ko
rzystam z usług sklepu spożyw
czego MHD nr. 24. Niech mi bę
dzie wolno tą drogą wyrazić mo 
je podziękowanie pracownikom 
tego sklepu za ich sympatyczne 
odnoszenie sję do klienteli, a w 
szczególności ob. Grażynie Czap
iewskiej,, która wyróżnia się u- 
przejmoścją i szybkim obsług iwa 
ulem interesantów, życzę zarzą. 
dowi więcej takich pracownic.

Remigiusz Fitkał, Sopot

li z biura Centrali. Była już go
dzina 19, ą więc po godzinach u- 
rzędowych, z czego wnioskuję, że 
nie byli to interesanci lecz pra
cownicy. Zaczęli od zwykłego w 
takich wypadkach ,,moje uszano 
Wanię pani“, na które me zarea
gowałam. Wtedy obrażeni ,,pano. 
wie“ zaczęli za mną wołać w 
bardzo ordynarny sposób. Jeden 
z nich pobiegł za mną i usiłował 
mnie schwycić za nogę, ale się 
wyrwałam i pobiegłam na ulicę. 
Przez cały czas dwaj pozostali 
zaśmiewali się z uciechy.

Kiedy wreszcie zrezygnowali z 
Zabawy i poszli, wstąpiłam dobiu 
ra Centrali, aby spytać o nazwis
ka tych panów. Jednakże woźny 
nie mógł mi ich podać, gdyż w 
tym czasie wychodziło więcej o- 
sób. Woźny prosił mnie, żeby z 
tego nie robić użytku, gdyż ,,so- 
bie popili“. Nie uważałam tego 
za wytłumaczenie, ale byłabym o 
wszystkim zapomniała, gdyby 
nie drugi wypadek.

W ubiegłym tygodniu zaczepi
ło mnie, znów w tym samym do
mu 2 młodych ludzi. Kiedy chcia 
łam przejść obok nich, udając że 
nie rozumiem co do mnie mówią, 
jeden z nich pchnął mnie dość sil 
Qie, tak że zeskoczyłam od razu

z 5 schodów i byłabym upadła, 
gdybym w ostatniej chwili nie 
schwyciła się poręczy. Z ich roz
mowy wywnioskowałam, że jeden 
z nich jest gońcem Centrali Mię
snej. Dwaj młodzi ludzie byli w 
stanie nietrzeźwym, gdyż poczu- 
łam wódkę, a przy tym jeden z 
nich chwalił się przed drugim, że 
popjł sobie z jakimś kierowni
kiem.

M. J., Sopot
Zamieszczamy ten list bez ko

mentarzy, które są zbyteczne. 
Mamy nadzieję, że dyrekcja Cen

trali Przemysłu Mięsnego spraw
dzi o jakich panów chodzi, pou
czy ich, jak należy się zachowy
wać i zakaże im .picia wódki w 
biurze. Red.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Antoni Ignaczak, Wrzeszcz.

Należy robić starania przez Ra
dę Zakładową lub przez związek 
zarodowy.

J. Danielewski, Gdynia. List 
Pana przesłaliśmy prof. Biało 
borskiemu.

Inicjatywa całkiem prywatna

Wybudować zapory drogowe
OCYPEL (M.) U południowego 

wylotu kolejowych rozjazdów 
stacyjnych Ocypla przechodzi 
pod kątem prostym szosa Wda— 
Ocypel—Osowo. Wytworzone na 
skutek tego skrzyżowania dróg, 
w części o bardzo ograniczonym 
polu widzenia — po jednej stro
nie dochodzący do toru las, po 
drugiej dość zwarte, krańcowe 
zabudowania wśł Ocypel — nie 
jest dotąd chronione przez barie
ry zaporowe.

Ten stan rzeczy okazuje się 
niebezpieczny dla ruchu kołowe
go na szosie. Potwierdza to dzień

21 bm., który o mało nie zakoń
czył się nieszczęśliwym wypad
kiem. O godz. 18 tegoż dnia, w 
momencie zbliżania się pod skrzy 
żowanie pociągu osobowego z O- 
siecznej, wyjechała szosą ze wsi 
Ocypel furmanka ob. Bielińskie
go. Bieliński w ostatniej dopiero 
chwili zdążył zauważyć pociąg i 
na szczęście tuż przed jego loko
motywą’ zmienić kierunek jazdy.

Przykład ten niech będzie dla 
PKP ostrzeżeniem, iż przejazd 
przez tor trzeba jak najrychlej 
zabezpieczyć przez założenie sta
łych rogatek zaporowych.

Pośrodku chodnika, twarzą 
zwrócony do jezdni, stal korpu
lentny jegomość w’ średnim wie. 
ku, w brązowym garniturze i 
czapce z daszkiem. W ręku trzy
mał grubą laskę, którą wysuwał 
naprzód, badając drogę. Niewąt
pliwie był niewidomy.

Kilkadziesiąt lat minęło wpraw 
dzie od chwili,kiedy po raz ostat
ni byłam harcerką, ale stare za. 
Sady nie rdzewieją. Dobry uczy
nek dnia po prostu sam wpadł mi 
w ręce.

— Dokąd pan chce iść? — spy 
tałam niewidomego.

— Tylko na drugą stronę, sza- 
nowna pani, tylko na drugą stro
nę! — zapewnił mnie z czarują- 
cym uśmiechem.

Ujęłam wesołego inwalidę moc
no pod ramię i wyruszyliśmy na 
drugą stronę. Ulica była zupełnie 
pusta, szliśmy więc bardzo wol. 
no.

— O, pani to jest bardzo inteli
gentna! — odezwał się nieoczeki
wanie mój chwilowy pupil.

— Dląpzęgo pan tajjt sąd®!.? 
spytałam niewinnym głosem, u 
dając zdziwienie i podziwiając w 
duchu przenikliwość ludzi niewi
domych.

■— Proszę pani, to się zaraz 
poznaje po głosie- Taki stary ma.

I inyodiigero GśwSmtu, KsSwźkB i

Chuligaństwo 
należy tępić

Jeszcze w zianie zdarzy}' mj. się 
taki wypadek: Schodząc ze scho
dów d<>mu.. w którym mieść; się 
Centrala Przemysłu Mięsnego 
(Sopot/ Stalina 744), zostałam za 
czepiona w ordynarny sposób 
przez 3 panów, którzy wychodzi-

Książka-codzienną potrzebą mas ludowych
Na każdego mieszkańca Polski 

przypada w ciągu roku co naj
mniej 3 egzemplarze nowowydru
kowanych książek. Ale by zrozu
mieć wymowę tej cyfry, trzeba 
porównać przedwojenną produk
cję książek ze stanem obecnym 
w tej dziedzinie. Gdyby ktoś 
przed wojną chciał obdzielić 
wszystkich mieszkańców Polski 
nowymi książkami — zabrakło 
by książek. Nigdy bowiem ilość 
ukazujących się książek w ciągu 
roku nie sięgała liczby mieszkań
ców. W r. 1931 ukazało się w 
Polsce 15.817.100 egzemplarzy 
książek i broszur, a w: r. 1937 
29.152.900.

Największą pozycję w przed
wojennej statystyce wydawni
czej zajmowały wydawnictwa t.

zw. „popularne” obejmujące za
równo książki do nabożeństwa, 
jak sensacyjne powieści zeszyto
we i „dzieła” zdecydowanie szko
dliwe, rozkładowe. Najniższą po
zycją były natomiast — prace na
ukowe. Gdy np. wr. 1937 ukaza
ło się 1.595.200 egzemplarzy prac 
naukowych i 6.893.500 egzempla
rzy podręczników szkolnych ~ 
to ilość egzemplarzy wydawnictw 
„popularnych”, osiągnęła cyfrę 
14.112.900 egzemplarzy!

W r. 1947 w trzecim roku ist
nienia Polski Ludowej, produkcja 
książki osiągnęła 39.400.530 eg
zemplarzy. Na jednego miesz
kańca kraju wypadała więcej niż 
1 nowra książka. W roku następ
nym ilość ta wzrosła do 62.626.400

nowych książek, a rok 1949 przy
niósł 73.558.075 egz.

Zasadniczo zmienił się stosu
nek ilości wydawnictw’, poświę
conych poszczególnym dziedzi
nom. Jedną z najważniejszych 
pozycji zajęły książki o treści 
ideowo politycznej, których w 
ub. roku ukazało się około 15 
milionów egzemplarzy. Na dru
gim miejscu zjawiły się podręcz
niki szkolne w ilości około 13 mi
lionów’ egzemplarzy.

Żadna dziedzina życia,, twór- 
cagści i myśli ludzkiej, żadna 
dziedziną potrzeb kulturalnych i 
praktycznych nie jest pomijana 
czy* upośledzona w naszej obec
nej polityce, wydawniczej. W 
przeciągu dwóch pierwszych mie
sięcy br. ukazało się już 165 no

wych wydawnictw z dziedziny li
teratury pięknej, 129 pozycji z 
dziedziny techniki przemysłu 
nauk przyrodniczych, 34 z dzie
dziny . nauk lekarskich, nie licząc 
wielu innych dziedzin, nie licząc 
około 100 nowych pozycji z za
kresu zagadnień politycznych, 
ideowo wychowawczych i państ
wowych. Natomiast raz na za
wsze zniknęła z rynku wydawni
czego pi*zedwojenna tandetna 
pornografia, cały zalew rozkła
dowej pod względem moralnych 
i społecznych pseudołiteratury t. 
zw. „oopularnej”.

Książka w Polsce Ludowej jest 
wartością społeczną, bronią poli
tyczną, narzędziem doskonale
nia człowieka, codzienną potrze
bą mas ludowych. St. G.

rynarz, co tyle lat pływał, jak ja, 
to się zna na ludziach! O. K. 
Thank you very much!

Stanęliśmy na przeciwległym 
chodniku.

— Thank you very much — 
Powtórzył wilk morski. — Pro
szę pani, czy nie mogła by pani 
pożyczyć mi 100 złotych na trol
leybus ? Gz}owiek nie chciałby że
brać, ale co robić, kiedy taki ios?

Nie lubię żebraniny, ale niewi
domy... Wyciągnęłam % torebki 
portfel.

— Bardzo będę szanownej pani 
zobowiązany — przynaglał znaw- 
ca ludzi.

Mówił trochę za dużo. Bo wiatr 
od morza, który w Gdyni nie prze 
staje wiać nighy, rzucił m; w 
twarz zupełnie jednoznaczny za
pach alkoholu. Zapach ten po
ważnie ostudził moje zapały. 
Głupio jest dać pijakowi 100 zło. 
tych na wódkę. Ale jeszcze głu
piej schować raz wyjęty portfel. 
Wyciągnęłam 20 złotych i wsu
nęłam w oczekującą dłoń.

— Ile? — zapytał, przykłada
jąc rękę do ucha,

— 20! — krzyknęłam.
— Merci bien! — rozpromienił 

się. Widocznie wobec mojego wa
hania nie liczył już na sukces.

Wysunął przed siebie laskę i 
wolnym krokiem poszedł dalej. 
Ja wróciłam na drugą stronę i 
weszłam do sklepu.

W sklepie było pełno klientów. 
Wyszłam na ulicę dopiero p0 
dłuższej chwili. Ale wyszłam w 
samą porę, żeby zobaczyć plecy 
wilka morskiego, którego następ 
ny amator dobrych uczynków 
prowadził jeszcze raz tą samą 
trasą, jaką przed chwilą przebył 
ze mną.

Zatrzymałam się zafascynowa
na. Obaj mężczyźni przeszli na 
drugą stronę i przystanęli. Wy
wiązała się krótka rozmowa, któ
rej przebieg był mi prawdopodob
nie nieznany, gdyż po chwili 
przechodzień sięgnął ręką do kie
szeni i wyciągnął portfel. Zoba
czyłam jeszcze, jak niewidomy 
grzecznie uchylił czapeczki j po
szedł dalej.

Nie miałam czasu dłużej go ob
serwować. Ale przypuszczam, że 
pomysłowy znawca ludzi miał te
go dnia niezłe żniwo. Każdy mu
si przecież chociaż raz w życiu 
zapłacić frycowe, (tom)
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— Wspaniały dzień. Trafiliście na wyjąt

kową pogodę. I doskonale się złożyło, że to 
dziś niedziela. Pogadamy sobie, a jutro za
biorę cię do Londynu. Pamiętasz kapitana 
Kuszyckiego? Jest pełnym pułkownikiem! 
Ten zrobił karierę. No i — forsę... Był cały 
czas w Afryce i we Włoszech. Teraz ma dwie 
pralnie chemiczne w Londynie. A Bielski? 
Wiesz, ten, co to był u mnie w eskadrze ofi
cerem taktycznym... Zawsze był zdolny, szel
ma, i tu też się od początku urządził mądrze: 
pierwszy kupił sobie słownik polsko-angiel
ski i został najpierw tłumaczem, a potem 
oficerem łącznikowym. Naturalnie, jak za
częliśmy inwazję, latał ciągle na kontynent 
i z powrotem, wożąc ze sobą to i owo, i ze
brał sobie ładnych kilkanaście tysięcy. Potem 
wprawdzie przerżnął grubo w pokera, ale zo
stało mu tyle, że otworzył do spółki z pew
nym Anglikiem nocny klub, Zdzierają tam — 
coś strasznego! Ale stać go na ładny wóz, 
mieszka w Regent Hotelu i w ogóle... Musze 
cię im wszystkim pokazać

Weszli do parku i usiedli na ławce. Major 
mówił dalej o tych, którzy „umieli się urzą
dzić“ i o innych, którzy „wpadli“ albo „dali 
się nabrać“ ną ciężką, źle płatną pracę.

Chaberek słuchał z roztargnieniem, apa
tycznie potakiwał i zdawał się błądzić my
ślami gdzie indziej. Ojciec umilkł w końcu 
zrażony tą jego biernością. Rzucił dwa, czy 
trzy pytania o jego dzieje pod okupacją, 
i wreszcie postanowił przeciąć tę sprawę, 
która — jak się domyślał — dręczyła chłop
ca od wczorajszego wieczora.

— Ty ciągle jeszcze myślisz o tej historii 
z Margaret? — zagadnął ze szucznym uśmie
chem.

Chaberek spojrzał na niego przytomniej. 
Jakiś błysk nadziei zajaśniał w jego oczach.

— Tak — powiedział cicho.
Ojciec objął ramieniem i potrząsnął nim 

rubasznie.
— No więc, mój kochany — nie jesteś już 

przecież dzieckiem, tylko dorastającym męż
czyzną. Powinieneś to zrozumieć: ostatecznie 
trudno, żebym żył przez tyle lat jak pustel
nik, czy jakiś mnich zakonny... A że tam ja
kaś krawcowa, czy też dostawca węgla adre
suje rachunek do Margaret, jako do „pani 
Wardasowej“, to przecież jeszcze nie znaczy, 
żeby ona była naprawdę moją żoną.

Spojrzał z ukosa na syna, aby sprawdzić, 
czy ten argument wywarł na nim odpowied
nie wrażenie, i zniecierpliwiony zmarszczył 
brwi: Chaberek po chwilowym ożywieniu,
znów patrzył tępo przed siebie, jakby go 
w ogóle nie słyszał.

Majora irytował ten upór. Wydał mu się 
obraźliwy dla jego ojcowskiego autorytetu 
i oficerskiego honoru. Miał ochotę powiedzieć 
coś cierpkiego temu smykowi, który oskarżał 
go samym milczeniem i wzrokiem, ale (poha
mował się.

— No, dajmy już spokój tej głupiej spra
wie i mówmy o czym innym — rzekł, siląc 
się na swobodny, lekki ton.

Chaberek westchnął i chciał coś odpowie
dzieć, ale w tej chwili ojciec ukłonił się ja
kiejś, parze małżeńskiej, przechodzącej obok 
ich ławki. Wysoki, chudy, jak tyka Szkot 
w plisowanej kraciastej spódniczce prowadził 
pod rękę swą pulchną żonę, która dyszała 
żarem pod bogatą pelerynką ze srebrnych 
lisów.

— Hallo, Mr. Wardas — przemówili jed
nocześnie. — Piękny, dzień, nieprawdaż?

— Istotnie, bardzo piękny — Odrzekł ma
jor uprzejmie.

Nachylił się ku synowi, i — gdy prze 
szli — powiedział, zniżając głos;

— To poczciwe Szkócisko, Mc Traver. 
Poznałem go parę lat temu, łowiąc pstrągi 
w High-Landzie. Kapitalny rybak! Chociaż— 
w golfa gra jeszcze lepiej. Trudno mu do
równać... A w Polsce oczywiście golf jest 
nadal nieznany, co?

— Nie. Zresztą — nie wiem—bąknął Ka
zik. — Nigdy się tym nie zajmowałem. WU 
dzisz — tam jest tyle roboty...

— Tak, tak, naturalnie—zgodził się War
das. — Zresztą... — mruknął porozumiewaw
czo, uśmiechając się ironicznie — to nie jest 
sport „dla mas“, co? Bo tam teraz wszystko 
jest tylko „dla mas“?

Chaberek nie zrozumiał ironii.
— No — tak — odrzekł poważnie. — Je

żeli chodzi o sporty— także: szybownictwo, 
żeglarstwo, narciarstwo, turystyka... Bardzo 
wiele się zmieniło na korzyść pod tym wzglę
dem.

— Na korzyść? Hm — chrząknął major 
z powątpiewaniem.

Jakiś skromnie ubrany mężczyzna, mruk
nąwszy „Morning“, siadł obok nich, rozłożył 
gazetę i zaczął czytać, poruszając wargami.

Major trącił łokciem syna, dając mu 
znak, żeby wstał. Wziął go pod rękę.

^Ciąg dalszy jutro)


